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W  M i e d z i e l ę  D n i a  20.  L i s t o p a d a  1796.

R O Z P O F  Z A D  Z E N I E

M y  F r a n c i s z e k  W t ó r y ,  z Bożey  Łaski  obrany Cefsarz R z y m s k i ,  p O w s z y s t ­
kie czasy Pomnożyc ie l  R z e s z y ,  Król  Niemiecki ,  Węg iers k i ,  Czeski ,  Gali i cyi  i Lo-  
domeryi  &c .  A r c y - X i ą ż e  Austry i ,  Xiąże lurgundyi  i Lotharingi i  , Wielk i  Xiążę  T o ­

skański &c.  &c .
Chcąc  aby  duchowny i kos'cielny maiąlek przynależycie  b y ł  u t r z y m a n y ,  i na 

w łaśc iwy  sw óy  koniec obrocony,  uznaliśmy za rzecz potrzebną,  dla prow inc y i  na- 
szey Gai icy i  zachodniey  co do tego punktu następujące ustanowić prawidła.

N a y p r z ó d :  Wszelkiemu w  powszechności  duchowieństwu,  onegoż zg ro m ad ze ­
niom. i szczególnym osobom zakazuiemy przedaży  wszelkiey. ,  z a m i a n y ,  a w i z a c y i .  
Jdon ac yi ,  s ł o w e m ;  wszelkiego zby wania iakiego d uc how neg o,  lub kościelnego ma.  
jPk u  pod jakimkolwiek  bądź ty t u łem,  i pozorem,  nie uprosiwszy so bi e ,  i nie o t r z y ­
maw szy  nalo w przód zezwolenia od rządu kraiowego.

Po wtóre:  Zakaz ten rozściga się ha grunta i ruchomości .
N a p r o w i z y e  w y d e r k a fo w e  ( ceDsus reemptionales >
Ma k a p i ta ł y ,  co dawni ty w  tym kraiu przez duchowieństwo sposobem długm 

prostego lokowane  są.
Ma Kościelne , k lasz torne,  i d om o w e sprzęty kosztowne  , i pretiosa.
Ma rzeczy inwentarskie do każdey  prebendy na le żąc e ,
Na  wszelkie mobil ia ,  książk i ,  i  szczególne rzeczy inwentarzem soisane .  i l e  t e n i e 1 

* 3  własnością samego Beneficiata,
Na  wszelkie podług przeznaczenia wiadome,  lub niewiadome u ży t k i ,  i doc hody  

P°d iak imkolwiek nazwisk iem zostaiące.
Potrzecie:  Żaden ka pu ał  u s ą d ó w  ziemskich , i konsystorzow , tudzież proto­

ko łów mieyskich ,  i gruntowych na ‘jakikolwiek fundusz duchowny poświęcony  , lub 
^z g r o m a d ze n i a  iakiego duchownego na leżący ,  który u przerzeczony ch ‘  instancyi' ,  

a ‘bo w protokołach iest z a p r e n o l o w a n y m , wy  powiedz ianym , ani iuz wy po wie dz i any  
podniesionym bydź  nie m oż e ,  bez okazania nato zezwolenia  od naszego rządu kra­
towego.  J
, _ Po czwarte  : W s z y s c y  ob ywate le  kr a i o wi ,  których  maiętności ,  grunta., domy,
11 inne realności takowcmi  fundacyonalnemi , lub innemi iakiemikolwiek bądz 

aucl>oWl,emi kapitałami obciążone są ,  nie powinni ani s w o i e m u ,  ani z a g r a n i c z n e m u  
Uchowieństwu bez w y  raźnego zezw olenia naszego rządu k r a i o u  e g o  takowych kap>- 

ow W y d a j a ć ;  gdy ż  iuaczey onęż ,  jeśliby t<* zgromadzeniom duc h ow ny m ,  luK

■



bernium w y d a l i ,  do funduszu Religii  powtórnie zapłacie bedą ó b C l a z a r m n i • ': : i  
do opłacenia t ako we go  bezwzględnie pociagnionemi zostań#. "

Pod  c z y m  iednakże wła sn y  , czy li o yc zy st y  maiątek duchowieństwa  świeckiego 
rozumianym b y d ż  nie ma.

P o p i a t e :  K a ż d y  w ie rzy c i e l ,  który k> p i ta ł ia k i  duchownemu zgromadzeniu po 
ż y c z y ł , i  la k o w y  potym w y p o w i e  dział ;  pretensyę sw a  długu , okaz aw sz y  skry ot ory.^ 
g iu a in y ,  wprz ódu naszego Pisku l i k w i d o w a ć , a k oliwieni potym te k a p i ta ł y ,  które 
na Opłacenie takowe go  długu obrócić c h c e , naszemu rządowi  kraiowemu poprzedni- 
c z o ,  i specifice wymienić  powinien.

Po szóste:  G iybv  kto t a k o w y  duc how ny kapi toł  iakimk ol wiek sposobem orze
c i w ko  ninie jszemu naszemu z a k a z ó w  bezstosownego do przepisu naby ł  ze zw o le ni a ;  
ten nietylko względem .odstąpienia t ako we go  mai o k u  przez Fisk nasz z a po zw uu y m  , 
ale nadto karą do okoliczności  s tosowną ukaranym zostanie.

T y m  zaś konw entom ,  i osobom d u c h o w n y m ,  któr zyb y  pr-edaży  iak isy  prze­
c iw ko  ninityszetnu za ka zo wi  dopuścili  s i ę , dochody ich aż do zupełnego nsfllgrcdze- 
nja te go ,  co iest sprzedano,  pod sekwestr w z i ę t e ,  i zgromadzenia t a k o w e ,  i oso by  
ieszcze w szczególności  ukarane by dź  maią.

P o s i o d m e :  K t o k o l w i e k  sprzedaną takim sp osobem,  albo ukrytą  maiętność
rzeczy w i s t a , k a p i t a ł , sprzęty kosz town e,  mobilia , flub inne intraty duchowne c J k r y -  
i e ,  i o  nich doniesie;  ten opró.cz u t r z y m a n a  iego imienia w sekrecie,  zftsrarlosci 37 n- 
C u n k o w e y  t a  Igo w ey realności ,  z k a p i t a ł u ,  lub summy pienieżney z  sprzedanych  s p r z ^ B  
t o w  k o s z t o w n y c h  wynik łey  trfcecia cześć w nadgrode otr zymać  ma;  w y law sz y  s a m e ­
g o  D z i e r ż a w c e ,  łub przełożonego n a d  duchowieustwetn , którego optócz tego i st o- 
bo w i ą zk i em .  ó t y m  wszystkim doniesienie uczynić.

Dan w Stołeczny tn i rezydencyonalnym Mieście naszym Wiedniu  dnia 21 w r z e ­
śnia 1796. Pan owania  naszego piątego roku.

F R A N C I S Z E K .

Prokop Hrabia L a z a n c k i , Królestw a  
Czeskiego Kayw : & c  A .  A .  K an clerz .

Z, R ozkazu N ay irtsn i  eys z ego J.C. -'.  M et 
Podpisano  , L eopold  v<j:i H ann.

Z W iednia d. 12. Listopada. W niewolą zabrały ; co wys łana  za nie-
_ przy iac ie łem w  pogoń kommerula mogła

T rzy d ziesty  trzeci nadzw yczayny dodatek nabrać } nie by ło  ieszcze przy odeyściu te-
do Kro: 91.  W iedenskiey g a zety . g 0 rapporlu w i a d o m o  .Jenerał'  brac ia  ’Vli-
Pod ług  uadeszłego od F .  Z. M.  barona t rowski  osadził  iuż  b v ł  d. 3 Cnstcl dalia 

AIv .nzy  ped  d. 4 t. m. z Bafsano rapportu,  S c a lla , i F. Z. M.  Alyinzy miał  naJzieię iż 
po m as ze ro wa ło  korpus armii  d . 3 w  nocy ku lakże i Pritnolano obeyrnie.— T a k  dla da- 
wspamnionemu mieyscu d la .wypędzenia  z nia w o y s k o m  po morduiącym marszu spo- 
tamtąd nieprzyjaciela ; lec2 nieprzyjaciel  cz yn ku ,  iako też,  ula powzięc ia  wiadomo-  
pości  agał  tey samey  nocy wszystkie ‘swoie ści o rozpoczętych  dz ia łaniach,  t . M.  L .  
fo rp oczty ,  Balrano i brzeg Brenty opuści ł  Davidovich  przec iwko  Tr i e n t o w i ,  umyśl i ł  
i do Vicenza  się cofnął.  Jenerał  hrabia F .  Z. M. Aly inzy  obrać sobie dobre poło- 
Hohenzollern ws zed ł  fiez przeszkody  do żenie między  Bafsano i V icenza , i z ta m tą d  
Ba fs an o,  a jenerał Liptay stanął  na lewem podług okoliczności  dalsze swe  dział  tnia 
brzegu Brenty pod F o n t a n a v i a . _  W Baf- skutecznie k i er ow ać ._  Chwal i  z resztą bar- 
sano niezastały iuż nasze woyska  tylko  i dzo przy łożenie się jenerała hrabiego Ho- 
u a i o r a  , 1 kapi tana i 5  żo łn ie r zy ,  k tórych  ben zoi lem,  k ióry  przedn.ą straż prowadzi*



lumną terenie przeszedł ;  ale szczególoiey  
w y c h w a l a  dobre i skuteczne rozporządze­
nie maiora Weiro l ter ,  które się wiele p r z y ­
łó ż  y ły ,  iż nieprzyjaciel  nieopierał  sie nad 
Br ea ta , _  Wnet  po przybyciu ninieyszych 
doniesień,  nadeszła także od F.  M. L. Da- 
Vidovich w i a d o m o ś ć ,  iż podług u łożonych 
wspólnie działań d. 4 do Ti ientu  postąpi ł ,  
i  nieprzyjaciela bez znaczney straty z na- 
Szey strony ztamtąd wyp ar ł .  Ni eprzy ja­
ciel miał  wewnątrz  na wzgórkach pod La-  
vis bardzo korzystne położenie;  z Haszey 
Strony przygotowano się do mocnego atta- 
ku i spodziewano się w  tych górzystych o- 
kobca n tęgiego o d p o r u . J e n e r a ł  baron 
London dostąpił  ieszcze (T. 4 podług pianu 
przepisanych mu punktów , zb l i ży ł  się do 
Tr ietuu i zapalony od nieprzyjaciela most 
d osy ć  wcześnie osadził .  Wielkie ko lomny 
pod jenerałami Xciem Reufs,  hrabim Spork 
i Vukasovvich , które trudne pr ze p ra w y  
przez góry miały  i w  kilku mieysoach mu­
sia ły  nieprzyjaciela odpierać , postąpiły 
t akże  tak da leko ,  iż nieprzyiaciel  wiJząc  
z obustron nadeszłe ko lomny zaczą ł  się 
mieszać ; ś rz odkowa kolomna pod jenera 
łem O csk ay  korzystając  z tego , potrafi ła 
nieprzyjaciela w y  przy ć z Trientu i iego o- 
kolic — Gł ów na siła korpusu Davidovich  
z n a y d o w a ł a  się przy odeysciu tego rap^or- 
tu pod Tr ie nt ,  a forpoczty b y ł y  w  Ńluta- 
relio i w dolinie Yalsuga  pod Leyigo.  Bfań- 
c ó w  nieprzyjacielskich pr ly prowadzono 
iuż które s to ;  między temi by ło  wielu 
o f f i cy er ów  , Dokładnie yszy  rapporl  z a ­
chowuje  sobie F.  M . L.  Davidovici i  w k r ó t ­
ce donieść,  a tym czasem zach wa la  ogó l ­
nie roztropność jenerałów,  sztaos i niższych 
of f i cy er ów ,  waleczność i o dw agę  całego 
w o y s k a ,  któremu winien ninieysze k o r z y ­
ści.

Z  Prezburga  11. Listopada.

Dnia 9 rozp oczę ł y  się sefsye seymu 
Węgierskiego .  W  sali primicy alnego pa­
łacu a • ,.ninJzi'i się r-jagoaci, a w  sali re- 

-dclawe-y reszta deptHOwartych stanów kró­
lestwa Węgierskiego.  Gd y  w zgromadze-

k i u i u w w w y u
siołu i należących  do tiwgo osób P. J o z e f  
Nag y  de Felsóbiick , stosoWną do przede 
miotów m o w ą  sefsye , w y d a n o  do stołu, 
batonów państwa,  deputacyą  do powiiania. 
m a g n a t ó w ,  co nawzaiem ze strony D a r o -  
nów przeż w y zn a cz o n ą  deputacyą  nastąpi­
ło  Potym przeczytano dyrekt ory at  d o  
powitania J. C.  Mci i imiona d ep u to w a ­
nych , ktprzy są do zaproszenia J. C.  Mci 
w y z n a c z e n i ,  i iuż w c zo ra y  do " h l o s l i o f ,  
gdzie J. C. M.  d. 9 p r z y b y ł  wyjechali .  Ten 
oyr ektoryat  posłano z ca łą  tego instrukcyą 
do stołu baronów do potwierdzeń.a , na co 
stół  baronów o wyznaczoney  z łona s t V e g o  
deputacyi  równie doniósł  stanom Po z a ­
kończonych  sefsyach po godzinie,  iuż_ 12 
zostało V eni sancte z w ie lką  uroczystością 
odprawione.

Z  W io ch  d. 26. Października.
Śmierć Króla  Sardyńskiego  napełniła 

ca ły  kray ża le m ,  i wcale  niespociziania 
nastąpiła.  Mies*kał  w ietnim zamku Mon- 
cal ier,  gdzie mu naylepiey powietrze s łu­
ż y ł o ,  i zd a w a ł  "ię dosyć  bydź  z d r o w y m ;  
w y d a ł  dziś na iutro rozkazy  do polowania ,  
i wieczór niewiele i a d ł ,  gdy  o godzinie 11 
w  nocy został  ps ta l i żeny  naruszony , od 
którego na mieyscu został .  Ro dzi ł  się w  
r. 1726, miał  zatym 70 lat i pa now ał  od r. 
1 7 7 3 .  Xżę Piemontu KarólEmanuel ,  k tóry  
na iego mieyscu tron o bi ą ł ,  ma 45 lat ,  iest 
żonaty,  ale bezdzietni—  Nadesłane iak się 
niedawno donies ło , od Angielskiego okrę­
tu do senatu, depesze , mieściły w  sobie 
wiadomość  , iż Angielskie w o y sk a  , które 
b y ł y  d. <9 września w y sp ę  Capra ia  opano­
w a ł y ,  opuści ły ia d. 15 października i pu­
ściły się na morze.  Senat  w y s ł a ł  zaraz  
kommendanta Sanąuinette , aby tę w y s p ę  
nazad dla rzeczypospoli tey  obiął .

Otw art y  w Modenie kongrefs , za d e­
c y d o w a w s z y  na wieczne czas y  złączenie, 
w  wden kray  Bononi i , Ferrary ,  Modeny  i 
Reggio , i obm yśl iw szy  potrzebne do u- 
t rzymania tego obronne srzodki  , rozszedł  
się za r a z ,  ale ma się znowu d. 27 grudni 1 
w  Reggio z e b r a ć . D e p u t o w a n i  E o a o ń s c y
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powrócili d. 18 października nazad, i za 
i t h  pr zyb yc ie m  zaszczepiono  z wielkiemi  
o kr z yk am i  drz ewo  wolności .  G d y  niektó­
re osoby  znaiąc skutki tego drz ewa  , nit- 
i r o g ł y  dos yć  ukryć swego nieukontentowa- 
n ia ;  gmiu napadł  na ich d o m y ,  popełni ł  
wiele nieprzyzwoi tośc i  , rabunków i uci- 
śnienia. W  tym momencie nadiechał  jene­
ra ł  Buonaparte do Bononi i ,  i z o b a c z y ł  tę 
rozpustę.  W y d a ł  natychmiast  o dez wę  do 
Bonońskiego  ludu,  i naganił  mu mocno ie- 
go  postępek. Municypalność  to śamo u-
c i y n i ł a  , i kaza ła  p ierwszych d o w o d c ó w  
zaare sz tow ać .  Z tey także p r z y c z y n y  
przysp ies zy ł  jenerał  Buonaparte organiza- 
c y a  g w a rd y l  nar odo wey  i miał  w tey mie­
rze  kilka kon.ferencyy z hi u n i cypu 1 no ś c i a-, 
Jakoż  doia dziewiętnastego zrana zac i ąg ­
nęła. iuż mieyska gvvardya w a r ty ,  a w i e ­
cz ór  odieebał  Buonaparte  na Ferrarę do 
W er on y  , gdzie dnia 24 sw oią  g łówną 
kw at er ę  mi a ł . —. Konsul Francuzki  o b y w a ­
tel Bel leyi l le oznaymi ł  d. 20 w  L iw o r n i e ,  
iż kapitan dopiero przy by łe go  Duńskiego 
o k rę tu ,  zapewni ł  g o ,  że d tó aa w y s o k o ­
ści Bierskich w y s p  widzia ł  36 woiennych 
Hiszp ań sk ic h 'o kr ętó w , które ku Tulono-  
Wi p ł y n ę ł y ,  i iego okręt b y ł  od nich tr*e- 
s iony ,  ale zaraz  uwolniony'  , Papiezki  pe ł ­
nomocnik G a l e p p i ,  powróc i ł  cl. 15 paź 
dziernika  do R z ym u  nazad ; udał  się zaraz 
do kardynała  sekretarza stanu , a potym 
do P ap ie ża ,  gdzie d ługą  audyenc yą  miał.  
Odtąd  s ł y c h a ć ,  iż po nadeszłych nowych 
instrukcyach kommifsarzom Francuzkim , 
maia się ne goc yac ye  pokoiu nazad r ozp o­
cz ąć  _. Z tym wszystkim pr zygotow ania  
do w o y n y  czynią  się w c ią ż  z wielką  gorą- 
cościa.  G d y  się nay wi ęc ey  ze strony Bo- 

.no r i i  ob awiano  , przeznaczono korpus z 
8000 ludzi do Romanii.  Jego Swiętobli-  
■wość ogłosi ł  z tey pr zy cz yn y  d. 13 znacz- 
p r o m o c y ą  w w o y s k u ,  a d. 14 i 15 w y s z ł o  
z R z ym u  pod kommendą podpułkownika 
Aneaiatr  5 kompaniy p i ech ot y ,  z oddz ia­
ł em  iazdy7 i artyl leryi  do Romanii ,  V\T 
drodze / łączy  się ieszcze z niemi wiele od-_ 
d z i a ł o w  z  A n k o u y ,  Siuigaglia i  innych
u.iu4 .

Z  Nicy d, 7. m Ę m m mPaździernika,

Ki lka set S z w a y c a r o w  p r z y b y ł o  tu n* 
Genuę m or ze m ,  którzy  do Ii iszpaiiskiego 
w o y s k a  s ą  z a w e r b o w a n i ; 12 do 1300 sp o­
d z i ew a m y  ich się ieszcze lądem. Ponie­
w a ż  Angl icy  zabral i  kilka t ak o w y ch  tran­
sportów na m orz u,  będs teraz lądem do 
Barcelony trausporto wani.  —. Francuzki  
korsarz przyprę  wadzi ł  tu Rakuzański  o- 
kręt. Niemal o tym samem czas ie,  kaza ł  
dy re kt or y at  Rakuzańskiemu -konsulowi 
( z N i c y  rodem,) o ś w i a d c z s ć., iż go nieu- 
znaie więcey  za Rakuzańskiego  konsula,  
ponieważ  się dopuści!  niektórych nieroz­
tropnych w y r a z ó w  i w przeietych listach 
o kaz a ł  się sprzyiać  "Anglikom. Do u- 
kończenia rzec ty  będzie iednak pod opie ­
ką w ła dz  rzeczypospoli tey .

Z KonsVałynopoln d. 30 W rześnia.
Nu żądanie Francuzkiego posła Vern<- 

nac ,  umyśli ła Porta t rzymać zaws ze  s w e ­
go posła przy dyrektoryac ie w Paryżu.  
ByTyszy daw niey  posłem w Berlinie A ł y  
effendy iest do tego mianowanym i w krot 
ce się do Paryża  uda. N o w y  Francuzki  
poseł  A u be n Du ba ye t ,  przy by ł  d. 19 w r z e ­
śnia dó T a t a r  Bazardyck .  Bafsa Tr a  wnic- 
ki w y s ł a ł  na przec iwko  niego i ionorow 
wartę  Z 3 0 0  ludzi aż na granicę i durowa 
mu parę Arabskich koni.  Za tyin p r z y ­
kładem poszli  w s zy sc y  ioni baszow-e  i 
rządcy .

O d n iis ze y  E lb y  d. 8- Listopaaa.
Pod ług  wyznania  iednego p o d r ó ż n e ­

g o ,  który d. 26 października Wyjechał  z 
Dun kie rk i ,  czyniono tam wzdłuż  całego 
brzegu wielkie przygotowania  do iakieyświelkie
sekretney w y  p r a w y ,  ~do klórey przeszło
100.000  w o y s k a  podkommendą jenerała 
Hoche miało bydź  przeznaczonego.  Jene­
rał  Hoche miał  g f owną kwaterę w Orient.  
W  samey  Dunkierce z n a y d o w a ł o  się iuż
15.000  w o y s k a  , z których 6000 stało 
na łodziach szezególnieyszego budowania 
opatrzonych  na 24 dni „ y w n o ś c i ą  do od: 
p ł yni ęm a pogotowiu ,

z
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  20. L i s t o p a d a  1796.

Z  P aryża d. 30- Października.

Oto  iest traktat pokoiu miedzy rzeczą 
pospol ita Francuzką i królem Ńeapol itni-  
skini zawa rty .

G d y  rzeczpospolita Francuzka  1 J .K.M.  
o boyga  Sy cy l iy  równą zagrzani  chęcią,  ilo 
za pr owadzenia  na mieyśce nieoddzielne- 
go od wo y ny  ucisku , błogosławieństw po ­
kotu;  w y z n a c z y l i  w i e c ,  to iest:  dyrekto- 
ryat  imieniem rzeczy oospolitey , o b y w a ­
tela Karola  de la C r o i x ,  ministra zagrani­
cznych z w i ą z k ó w  , a J. K. M. o bo yg a  S y c y ­
l iy Xcia Belmonte Pignateil i ,  swego szam- 
belana i na d zw y cz a y n e g o  posła i pełno­
mocnego ministra pr zy  J. K.  M.  Katolic-  
k i e y , do negocyowania  w iego imieni j  i 
do zawar c ia  s łużących do przywrócenia  
dobrego porozumienia i przyiaźni  między  
obiema mocarstwami  w a r un kó w  , którzy  
po zamianie sw yc h  pełnomocnictw , ugo­
dzili się na następuiace w a r u n k i : Art.  1.
M a  b y d ź  pokoy  i przy.iaźń miedzy rzeczą 
pospol itą Francuzką  i J . K . M .  o b o y g a  Sy- 
* y b y , .  i stosownie do te g o ,  od dnia zamia 
py  raty f ikacyy  ninieyszego traktatu^, ma­
tą wszystkie n ieprzyiacie^kje’ kroki żupeł- 
oie ustać.  T y m  czasem z a ś ,  aź dotąd 
maią by dź  wszystk ie punkta ,  ułożnne w  
Za}vieszeniu broni d. 5  cze rw ca  1796, w ca 
*e.v swey  sde i skutku zachowane.  Art.  2. 
Wszyskie-  zaszłe  d a w m e y  a k t a ,  obowiąs-

ki lub u go d y  , z i e d n e y  lub drugiey strony,  
które stę ninieyszeinu traktatowi  przeci- 
Wią ,  odwołuią  się i za niebyłe ogłasza ią .  
Podczas  teraznieyszey  w o y n y  niema żadne 
z  o b y d w o c h  k o n t r a k t i ią c y c h  m oc a- s tw ,  
nieprzyiac elowi  d ru g ie go , dostawiać ża- 
dney  p o m o c y ,  w w o y s k u ,  okrętach b r o ­
ni ,  woiennych potrzeDach , ży w n o śc i  lub 
pieniędzach,  p o d i a ki m k ol w i ek  bądź imie­
niem i pozorem. Art.  3. J. K.  M. ‘S y c y l iy -  
ska ma nayścisleyszą  neutralność w z gl ę­
dem wszystk ich wotuiących  mocarstw z a ­
cho wać .  Obowięzuie  się wie c  iż s iosow-  
nie do układu te y  neutralności ,  niepozwo- 
li woiennym okrętom dopiero wspomnio-  
nych  m oc ar st w ,  g d y b y  ich l iczba w i e c e y  
iak 4 przenosiła żadnego przystępu d o s w o  
ich portow.  W s z y s t k i e  tak nazwane kon­
trabandy,maią  im b y d ź  zabronione do sprze­
dania.  Art.  4 D l a  Francuzkich kupieckich 
okreto w chociażby ich na y wi ęk s za  l i czba  
b y ł a  i dla wfzystk ich wo ienn/ch  b y l e b y  
po w y żf ze y  l iczby  nie przechodzi ły ,  rr.a b y d ż  
v wfzystk ich korytach  . portach obydw-och 

S y c y l i y ,  dla każdey o so by  ws ze lka  opieka, 
i bezpieczeństwo zaręczone .  Art .  5.  i 6. 
Sek wes tr ,  który  b y ł  w c i ą g u  w o y n y  Da 
t o w a r y ,  intraty &c .  obustronnych poda­
nych  w ł o ż o n y , ma  by dź  żniesiony i te o- 
soby do wykonania  wszystkich  im służących 
praw o b y w a te ls t w a  przypuszczone^ Obu-
stroni woienni braccy, będą vr przeciągu.



miesiąca ptTrałyfikacyi ' ego  traktatu za*
mienieni.  Ar .7-Na d o w o d  s w e y  przyiaźni  dla 
rzecz ypospol i tey  Francuzkiey  i dla o k a z a ­
nia s w e y  szczerey  chęci do utrzymania 
na ydo kł adn ie ys zey  zgody pomiędzy  obie 
m a  m o c a r s t w a m i ; z e zw a la  Król  oooyga-  
S y c y l i y  na uwolnienie wszystkich'Fraricuz-  
kich o b y w a te l i ,  k tórzy  w lego kraiach za

fiolileczne swe mniemania .względem rewo- 
Licvi Fran cuzkiey  zostali  aresztowani .  

W s z y s t k i e  skonfiskowanedobra .i własność 
m a  im by dz  po wr oc ona  Art .  ;8. Z tych 
sa m y ch  w p o w y ż s z y m a r t y k u l e  wzgl ęd ów ,  
o bo w ięz u ie  się Król  o bo yg a  S y c y l i y ‘, Ka- 
ł a ć  nayścisleysze poszukiwania  uczynić 
dla wyś ledzenia  podług  kr a io wy ch  prze. 

• p L o w ,  te o s o b y ,  które w roku 1795 osta* 
itniemu posłowi  rzeczypospoli tey papiery  
- w y k r a d ł y , i odd ać  ich ostrości  ustaw,  
Art .  q A.nbafsadoro\vie czyl i  ministrowie,  
o b y d w o c h  kontraktujących  mocarstw,  ma- 

,ią w  każ  lego kraiu u ż y w a ć  tego samego 
■ pi er wszeństwa  i pr erogatyw iak przed 
w o y n ą  w y i ą w s z y  to co się familii  Lwiąz- 
ku do ty cz y ło .  Art.  10 F i a n c u z c y  o b y w a t e ­
le i wszystkie oso by  należące rio domu mi 
nistra Francuzkiego  konsula & c .  [maią w  
kraiach  Króla  o b o y g a S y c y l i y , tey samey  
wol noś c i  wy zn an ia  u ż y w a ć , iakiey tam 
o soby  niekatol ickich na rod ow  i k tórym  

. n a y w i ę c e y  w tym  punkcie pobłażać  z w y ­
k l i , d o z n a ł a .  Art.  11.  M a  b y d ź  niebawme 
m i ę d z y  obiema mocarstwan. .  h a nd lo wy  
t raktat  ua zasadach wspólnego po ży t k u ,  

si na takich zasadach  n e g o c y o w a n y  i z a ­
w a r t y ,  którehy Francuzom równe  z p r z y -  
iacielskiemi narociami pożytk i  w  oby woch  
S y c y l i a c h  zapewniały^ „Aż do za w a r c i a  
t ako we go  t raktatu,  maią b y d ź  zw iąz ki  
ha nd lo we  i ko nsularne ,  tak iak  by ły  przed 
w o y n ą  nazad  przywrócone.  Art.  12. Sto­
sownie  do 6 ar tykułu  zawartego d. i,ó ma- 
ia  1795 roku \v Hadze t raktatu , ma  bydź  
r o w n y p o k o y ,  przy iaźń  i doO.o porozu- 
nt i ipieś  przez niuieyszy traktat  między  
Tzęcząppśpoiitą Francuzką  i J. K.  M." Ó 
b o y g a  Sj  cy l iy  za wa rty  , i .njędzy J. K M.  

(jtłbo/ga Śy.cyliyd rzecząposp ililą Batawską.  
A r t .  13 ISinieyszy traktat ma *bydź w 40 
dni  po  podpisaniu rat y f ik ow any .  Dz ia ło-

ł
się w P a ry żn  d. 19 Wandemier (10  P a ź ­
dziernika .1796.)

Fodpisano K a ro l de la CroiX
A  i c  B elm onie P ig n n telli.

L o u v e t  pr zy w o d z i  w  swoim wczo- 
rayszym  dzienuikn : Lord Malmesbury ma 
na 5 mili: k o ł o w y c h  pieniędzy u tutey* 
szych  gup có w otw art y  kredyt ;  nawet i nie* 
którzy  dziennikarze dostali  od mego zna* 
czbe summy.  Inne dzienniki zhiaią to ostat* 
n i e . — J/o Hiszpańśkiey flotty acl nirała 
JLangarn, p r z y b y ła  iuz i Hiszpańska eska- 
dra z Kartageaa _  W cz o r ay  wieczór w y ­
dała  katnmifsya  w o y s k o w a  wy r ok  na os- 
itatnićh 19 o spisek przec iwka  Grenell  oskar­
żonych.  Żaden z nich nie iest 111 śtnierc 
sk a z a n y ;  kilku na w y  prowadzenie i na 
więz ienie ,  a reszta  uwołffłona. — Poczta z 
P a r y ża  do L y o n u ,  została niedaleko osta­
tniego miasta od z b o y c ó w  zatrzymana i 
ze wszystkich pieniędzy obrana:  znaydo 
w a ło  się tam 2 baryłki  złota i s r t b r a ,  któ­
re rząd do Lyo nu posy ła ł .— Król  Hiszpańs- 
k o d w o ł a ł  swego  posła z Rz ym u .  — Dy- 
rektoryat  przekładał  na n o w o  radzie 50o 
niekarność armii Sam br y  i Mozy ,  i doniosł 
o rozpuśc ie ,  która się po części i przy ar* 
mii  Renu i Mozeli  przytrafi ła.  Ra d a  500 
Zamieniła się w  tey materyl  w  sekretny 
w y d zi a ł .

Z Eesanson i innych miast  w y s ł a no  
w o y s k a  na wozach do Sirazlmrga  i do tam- 
l eys zyc h  okolic Renu. — W y d a w c a  dzien­
nika r E c la ir  został  dla przec iwnych w nim 
W y ra zó w  a r e s z t o w a n y m . — D e p u t o w a n y  
Gofsuin uża la ł  się przed wczorem w radzie 
500,  iż w  etacie w y d a t k ó w  oglasza ią  pil* 
ulicznie l iczbę naszych  w o y sk  & c .  .i że  
przez to Od i iśniaia naszych  nieprzy iaćiół .  
Ż ą d a ł  a by  podobne etaty nie b y ł y  na po- 
tym  bez wy raźnego  zez olema o b y d w ó c h  
rad  drukowane.  Każa no  o i vm  uczynić 
r a p p o r t . — Ro zda wa nie  £ funta chleba tu- 
teyszym ubocim d oz yw ot ni ko m  , ustało 
iu z ,  ponieważ  im cz wa rtą  część udi intra- 
ty  gotowemi pienia,Izmi piacą.— Złodz izy-  
Stwo iest tu teraz bardzu gę->te ; niemal co 
dz.eń stoi po 12 - 15 osob za złodzieysjw© 
u prengierza na placu G r e w . —  S ł y c h a ć  iż 
Fort a  będzie miała odtąd zawsze sw eg o



Sosła w  P a r y ż u ,  i ma iuż b y d ź  A l /  effen 
v, b y w s z y  poseł  w Berlinie do  tego prze­

znaczony.  A l y  effendy b y ł  iuż iak V. iado- 
mo dawno do Pa ry ża  przeznaczony._  De- 
fertnond podał1 w  tych dniach radzie 500 
Wartość znay luiących się ieszdze we  Kran- 
cyi  Angielskich t o w a r ó w ”, które od naszych 
korsarzy  i woiennych okrętów zabrane zos ­
t a ł y  i teraz do neutralnych kr a i ó w do 
sprzedania w y p r o w a d z o n e , na 50 inillio- 
nów .  Pierwsze podanie do 14 mill ionów 
b y ł o  mylne.— Stoiace w po łudniowym T y ­
rolu nasze w o y s k a ,  wszędzie się mocno o- 
S z a ń c o w a ły ,  i podczas teraźnieyszego tam 
winob ra nia ,  wiele  wina  zebra ły .  — Nasze 
Woienue okręty zabra ły  9 bogato ł a d o w ­
nych Brazy l iysk ich  o k r ę t ó w ,  które b y ł y
do Opporto przeznaczone   W  tych dniach
zd arz y ł  się tu smutny' przypadek.  Młoda 
dz i e w c zy n a  , k lórey uymuiąca piękność , 
przez p o w a b  rozumu leszcze bardziey po­
ciągała do siebie , napodkała  miodego 
c z ło w ie ka  w  pa łacu  królewskim i udała  
ŝie do niego.  Naturalna cz er w on o ść ,  któ- 

t a  iey policzki  rumieniła i ł zy  , które si< z 
iey  oczu t o c z y ł y , z d a w a ł y  się temu m ło ­
dz ieńcowi  o k a z y w a ć  , k tóry  ba rdz o  b y ł  
b o g a t y ,  iż ta piękna dz i ewczyna  bardziey 
się z b iedy iak 2 rozpusty do niego udale.  
C h w y c i ł  ią za  rękę;  ona Zadrżała ; w m a ­
w i a ł  w  nią męztwo i pyta ł  iey się o iey 
mieszkanie.  Odpo wied z ia ła  m u , iż niema 
ńiieszkania,  iż gdzie iest tam iest ćała:  
P r o p o n o w a ł  iey u siebie mieszkanie ; zbra- 
nlała  się z początku ; ale nakoniec z e z w o ­
liła.  Młodzieniec t r z y m a ł i a 3  dni u siebie, 
z n a y d o w a ł  ią co raz p ięknie jsza , i miał  
rnyśl oś w ia d cz y ć  iey swbią  miłość oże nv -  
nią się z nią. W  nocy-^13‘ 4  dzień dostała 
wie lk iey  ko lk i ,  albo  raczey  fą z m y ś l i ł a ,  
młodzieniec pobiegł  na iey krzyk na ratu­
nek. W  tym momencie został  puginał  rni 
p z esz yty .  Na  kr/y k  okrutny , który lesz­
cze w y d a ł ,  zbiegi,  się sąs iedz i,  i znaleźli  
iego don. od złodziei  wy próżniony  Młb- 
t fą .owa dziewczyna, - ta okropna syr ena ,  
uciekła t ak ż e ,  i udała się do iedney obcey  
d at ny ,  którą równie swa pięknością i w y ­
stawieniem s w e y  biedy da litości pobudzi­
ł a .  Aresztowano ią  nakoniec i w y zn a ła  w

iakwizyeyaeh , iż wprowadziła w dom c* 
w e g o  młodz ieńca ,  k tóry  na rany umarł  4 
rabus iów na okradzenie gc.

U rzędowne pismo pod d. 6 b i iumec  
(2 7  paźdz iernika , )  m ó w i  względem negu- 
c y a c y i  pokoiu w tym s p o s o b i - " ”  B ez w ą t-  
pienia przy iął  zapewne  ka żd y  z  ukonien- 
towaniem otwartość rządu Fr a n cu zk ie g o , 
7 którą ogłosi ł  należące do negooyacy i  po* 
koki  z lordem Malmesbury papiery.  D y -  
rektoryat  s tawia  się przez to praw dzi wie  
lako  na ro d o wy  ne go c j at o r ;  qdd.de, powie* 
rzona w  swe ręce samemu narodowi  wicL- 
kość *i o dpo wi ada  iegp zaufa niu ;  okazuie  
raz em ,  iż nieoddala pok oiu ,  ale też niema 
ochoty'  zaw r z eć  niedorzecznego pokoiu.  
dla tego łąc zą  się w sz y stk ie ,  różniące się 
dotąd w rozinay-tych zdaniach do iedno- 
staynego życz enia  p a r t y e ,  aby  utrzymać 
p o w a g ę  rzeczypospoli tey  przec iwko  temu 
moc ars tw u,  którego plan zaw s ze  do tego 
d ą ż y ł ,  a by  z niszczyć  F ra n cy a  2e wszyst-  
kiemi Francuzami ,  i które starało się iak  
naywięcey  nieprzy jac ió ł  pr zec iw ko  "niey 
zrobić.  Z  ukontentowaniem w i d z i e m y  
iż się w  tey  mierze z rządem ł ą c z ą ,  i ten 
okazuie im przez swoią o t w a r t o ś ć ,  i i  w  
po dobn ych  n c goc vac ya ch  niebędzie inte* 
refs rzeczypospoli tey zap o m ni a ny , lub o- 
sobistym p ożytkom  poświęcony  &o._ Bres- 
tska flotta maiąca  okoł o  25 woiennych o- 
krętów,  wyszła" przed k i lką  dniami na mo­
r z e ;  m ą się z  flottą z Vlifsingen z ł ą c z y ć .  
Mów ią  ieszcze zaw sz e  iż zamiar  Iey w y ­
prawy do w y l ą d o w a n i a  do Irlandyi  d ą ż y ,  
którą jenerał  Hoche  ma koramenderować .  
Jenerał  Scherer ma także do niey należeć" 
— Jedno 1 tuteyszych  pism, przywo dzi  na* 
s tępujący kawa łek .  Kanonik  B u o n a p a r l e ,  
s t ryy  jenera ła ,  unrasza ł  ostatniego , a b y  
u ż y ł  s w e y 'p o w a g i  u Papieża  na wytobie* 
nie kanonizacy i  dla iedoego świętooliwifc 

w  Toskanii- zmarłego ich krewnego Jene­
rał rosmiał  się na tę osobl iwszą  prożbj .  
Fami lia U u o n a p a n ó w  p o c u u .h '  z  Toskau* 
skiego.

Z 'SztoĄolMi d. 23. Pgidzier.nSfc
X ż ę  regent w y.dał tk liwy  c KC 

w sz yst k i ch  zagranicą  bę d ąc yc h  posłuw. ,  w



Którym.oznaytnuiąc im , i i  król  odbiera od 
d.  i l istopada sam r z ą d y ,  żegna się z nie­
mi i dziekuie im za  okazaną  wierność oy-  
y tyzn ie .  Pruski  minister P.  Ta rra ch  b ę ­
dzie mia ł  w  tych dniach wstępną audyen- 
cyą .  Minister hrabia Berrensdorf  p o w r ó ­
ci ł  w tych dniach z Petersburga.

Z  Londynu d. 28 Października.
List  następny dostatecznie nas prze­

k o n y w a  , że Hiszpania woynę  nam w y p o ­
wie dz ia ła .  ,

Z  Gibraltaru d. 4. Października.

Ad m i r a ł  Mann w tym momencie z es­
kadrą  sw oią  płynąc, od K o r s y k i , tu do por 
tu zawin ął  Z żalem przychodzi  mu do 
n ieść,  ż.e 14 Hiszpańskich l iniowych okrę­
t ó w  pTzez trzy dni za naszą eskadrą u g a ­
niało się. C a ła  nieprzyjacielska flotta nie- 
m og ła  w pr a w d zi e  do naszey zb l i żyć  s ię,  
te zaś okręty co się naybardziey  przysu­
nęły ,  niechciały przy iąć  bi twy , którą z 
niemi admirał  Mann chciał  stoczyć.  Z a ­
brali  nam iednak Hiszpani  przed d w o m a  
dniami iednego luggra , a wc zo ra y  okręt  
t ransportowy z bagażami  setnego regimen- 
lo i 50 choremi^.  Oprócz  listu tego , m a ­
m y  ieszcze inne wiadomośc i ,  iż woienna 
Hiszpańska flotta w  Kartagenie 9, l iniowo- 
mi  okrętami ma b y d ź  wzmocnionó,  a p o ­
ty m zamiarem iey będzie z łączy ć  się z 
flottą Tuloń ską  , kfórą do tychcźas admira ł  
Jaryiś w  blokadzie t rzym ał .  Gibraltar  z 
strony ładu iest iuż od Hiszpanów oblę żo­
n y  Stosownie do rapportu złożonego oci
ministra w o y n y  w parlamencie armia na­
sza  na rok p r zy sz ły  wy nos ić  ma 195,674 
lu d z i ,  a iey u tr zym yw an ie  5,190,751 f. sit;
( 207,680,040 zł: p o i : )  kosztować  będzie.  
Gkre t  nasz woieDny M al ab ar  od 54 armat 
lo z b i ł  s ię ,  ludzi  iednak szczęśl iwie urato­
w a n o .  _  P. W y n d h a m  z ł o ż y ł  s w ó y  urząd 
Ministra woiennego._  Lor d  H o w e  ma z 
moc ną  flottą p o p ły n ąć  na morze śrzodzitm- 
ne i posiłki do Gibraltaru wz iąsć  i  sobą- 
Od lorda Malmesbury  dwóch iuż kurye.  
r ó w  z P ar y ża  p r z y b y ł o . ^  Z L izbony dono­
szą , iż tam doszła wiaaomokc, że 70,000.

Hiszpanów do tego miasta zmierzało , od 
morza także flotta Hiszpańska  ma woyskf f  
to wspierać.  Postrach tam na d zw yc z a y-  
ny p a n o w a ł ,  wytac zano  armaty  i uzbraja­
no mieszkańców,  a  admirał  Angielski  Van- 
depuc , czyni  przygotowania do uwiezie­
nia z L izbony  wszystkich sk ładów kupie­
ckich.

Z Londynu d. 1 Listopada.
W c z o r a y  p r z y b y ł  fu posłaniec stanu 

Sy lwester  z Pary ża  od lorda Malmesbury,  
z odpowiedzią  Francuzkifcgo dy rek tory a tu, 
na podaoą-od niego note ministrowi z a ­
granicznych zw i ą z k ó w  Ka rol ow i  de la 
Croix.  T ę  odpo wied z  kommimikowano 
natychmiast  wszystkim zagranicznym mi­
nistrom. F le gocyacye  zawieszono  tym 
c z a s o w o ,  ponieważ dopiero musi b y d ź  
r e z o l w o w a n e , czy  lord Malmesbyry  tylko  
dla sainey Anglii  czy  dla wszystkich al- 
l iantow bedzie n e g o c y o u a ł ,  do czego w o- 
sratnim rażie będzie musiał  bydź instrukeya 
mi opatrzony’’ , iezeli sami m ew y sl a  depu­
t ow an yc h  do Paryża .  W cz o r ay  pooołu-  
dniu by ła  z pr zyc zyn y  depeszow lorda 
Malmesbury wielka r ad a ,  i w y p r a w  ono 
zaraz kury era do Wiednia.  Posłaniec s ta­
nu Wiff ins ,  pobiegł  iuż z depeszami do 
lorda Malmesbury do Paryża .  Areszt  
t rwa  iednak ieszcze zaws ze  na w s zy k i e  
Angielskie okręty we Francyi  i zwyłąoze-  
metn tow ar o w .  _  Opuszczenie K o rs yk i  
potwierdzi ło się iuż. Rząd nasz oddał  ,ą 
dawno do obrony wice  królowi  P. Elliot 
samemu. Garnizon Korsyki  odpł ynął  n3  
okrętach,  częścią do zmocnienia Porto F e r  
raro i w y s p y  C a p r a i a ,  częścią do Gibral  
t a r u . _  L is ty  z D o w e r  donoszą iż w tym 
porcie włożono  na wszystk ie  okręty areszt.  
_  T u t ey s ze  pisma m owia  o wielkich uzbro  
ieniach,  które na Francuzkich brzegach od 
Dunkierki  , aż do Orientu do w y l ą d o w a ­
nia do Anglii  lub do Jrlandyi  czynią.  M ó ­
w i ą  iż jenerał  Hoche będzie w tey w y p r a ­
wie 100,000 luazi  k o m m e n d e r o w a ł , k tó­
rych  iuż większa część aa okręty  w  sia» 
d la ,


